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Spożyw cy —  łączcie się !

' 1
Z KONFERENCJI ZARZĄDÓW W .  ZAW. Z ZARZĄDEM ŁS.S.

Na zaproszenie Zarządu naszego S-nia, we wtorek ubiegły 
zebrali się bardzo licznie, w sali przy ul. Bernardyńskiej przed
stawiciele Zarządów wszystkich dwudziestu kilku miejscowych 
Związków Zawodowych, aby zastanowić się nad wysuniętemi za
równo przez nasz W. S.-W., jak i niektórych działaczy zawodo
wych, projektami współpracy.

Były dwie zasadnicze kwestje, które należało zdecydować: 
1) Jak  należy wprowadzić w życie na gruncie lubelskim uchwa
łę Zjazdu Związków Zawodowych, głoszącą, że każdy członek 
Związku Zawodowego winien być członkiem kooperatywy ro
botniczej i 2) jak należy zorganizować wspólną placówkę kultu
ralno-oświatową. '

Co do pierwszego punktu, to zgodzono się, iż uchwała 
Zjazdu jest obowiązującą dla wszystkich, sam tylko sposób przy
stąpienia do L. S. S. członków Zw. Zaw. nie należących do ko
operatywy klasowej należy pozostawić poszczególnym Związkom, 
niektóre bowiem Związki zechcą same wnieść udziały do S-nia 
za swoich członków, inne mogą ściągać raty na udziały, inne 
jeszcze mogą tylko ograniczyć się do presji na swoich członków, 
aby sami zdeklarowali się do przystąpienia do S-nia. Sprawę 
więc tę ostatecznie rozstrzygną Walne Zebrania Związków Zawo
dowych, które odbędą się w najbliższej przyszłości, gdyż Rada 
Związków Zawodowych przedstawia Związkom do spiesznego za
łatwienia jeszcze wnioski w sprawie reorganizacji Związków.

Co do punktu drugiego, to jednomyślnie zgodzono się, że 
wspólna dja wszystkich lubelskich organizacji robotniczych insty
tucja kulturalno-oświatowa jest w Lublinie koniecznie potrzebna. 
Wydział Społ.-Wychow. przy L. S. S. ze względu na ograniczone 
fundusze, któremi rozporządza i dlatego, że prowadzony jest 
przez ludzi wyłącznie zajmujących się spółdzielczością, nie może 
być instytucją, obejmującą wszystkie organizacje robotnicze. To 
też w zasadzie postanowiono obsadzić przyszłą instytucję przed
stawicielami różnych organizacji robotniczych, któreby były rzecz
nikami potrzeb różnych grup robotniczych i zgodzono się na 
opodatkowanie członków Związków na fundusz kulturalno oświa



2 „SPOLDZiELCfl Ne a3.

towy. Opracowanie planu działalności nowej instytucji i jej 
zorganizowanie powierzono komisji, złożonej z 7 przedstawicieli 
Związków Zawodowych i 4 przedstawicieli L. S. S.

W  końcu postanowiono, dla spopularyzowania nowej in
stytucji urządzić ogólno-robotniczy wiec oświatowy.

Przypom inam y w szystk im  członkom , którzy , 
naieżąc do S-nia od roku  i dłużej, nie mają na 
udziale 70 m arek , że jeże li nie dopełnią swioich 
udziałów , zostaną z dniem  I lipca w ykreślen i 
z listy  członków  L. S. S.

wadze S-nia, zostaną usunięci ze 
S-nia, skłoniła ich do’ cofnięcia swo
jej decyzji.

Dopełniania do udziałtioi napływa
ją bardzo dobrze. Co dzień prawie 
kilka tysięcy marek znoszą bądź sa
mi członkowie, bądź delegaci. Jest 
to zdaie się rezultatem zebrań dziel
nicowych, na których przypominano 
o zbliżającym się terminie wykre
ślenia członków, nie posiadających 
70 marek na ndziale.

Kupony \uymlennB powoli wchodzą 
w życie. Za pierwsze 5 dni kupio
no w sklepach kuponów za 6050 
Marek, a zdążono już wycofać 
5! 0 Marek.

N O TA TK I H A N D LO W E .

[flydło żółte 1 gatunku nabyliśmy 
w ilości S pud. po cenie ustanowio
nej przez Urząd W . z L. i Sp. W o
bec małej jego ilości sprzedawać 
mydło będziemy tylko w sklepie 
szkła po ćwierć funta na książeczkę 
w cenie 25 mk za funt.

naterjały na ubrania męskie sprze
dajemy w sklepie szkła.

Czianćujwie! Otrzymawszy wyplalę w fabryce, wstąpcie tło 
sklsau władnego i kupnie Książeczki z kuponami wymiennsmi, 
za którp. s!«j drugie] wypłaty będziecie mogli nabywać potrzebne ! 
lUain arodukty.

Przystażycit: się tym Stowarzyszeniu, a więc i sobie.

z ŻYClfi S-Nlfi.

Zebrania tiziclnieuwe już zostały 
ukończone we wszystkich dzielni
cach. Były on*, za 'wyjątkiem dziel
nicy 5-ej, mniej liczne od po
przednich. Zebranie dzielnicy 3-ej 
było najlicznieisze i najburzliwsze 
i sprawiało bardzo przykre wraże
nie. Przyczyną były towary łokcio
we. Pomimo, iż sprzedaż odbywała 
się z przestrzeganiem wszelkiej kon
troli i w sklepie wywieszona zosta
ła później lista kto i ile tego towa
ru nabył, podejrzeniom najrozma
itszego rodzaju nie było koiica. Jest 
to rezultat małego uspołecznienia 
naszych członków, którzy nie potra
fią jeszcze stawiać sprawy bez
stronnie a biorą je ze stanowiska 
jak największej korzyści dla siebie. 
Stąd rodzi się zawiść, podejrzenie 
i ‘wzajemna nienawiść, W  takich 
warunkach praca opiekuna sklepo
wego i delegatów jest prawie nie
możliwą. To też nu zebra*iu chcie
li si? oni zrzec swoich obowiązków 
i dopiero obietnica uspokojenia się 
i przyjęta przez zebranie przestroga', 
że ci członkowie, którzy awantura
mi przed sklepem będą ubliżali po
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